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świąteczne 25 groa 
drnżej, Drobne ogto- 
szaiła po M groszy 
ła poszuknjącycn pra 
cy b wr. za wyraz Naj- 
mniej 1 zł 

Konto omkomna RE PRO 
WARNA OE i 


A 
7 
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Sosbowiec, sobota 12 września 1991 roku. 
EN TA DEANE O YNY NWA O BALEU PPE NAERA PPC ZANO 


Jedyny organ demokratyczny niezsleżny woj. kieleckiego. 
Redaktor naczelny i odpowiedzialny: WIKTOR MONSIORSKI. 


ODDZIAŁY: 


KIELCE, Kilińskiego 18, tel. 507; BĘDZIN, Małachowskiego 24, tel. 5-08; 
LUS AR TE i, tel. nr. Di CAR LARS Rynek Nr. ke EAS 42; 


Aresztowanie *otlitefić redakcyjnego 
komunistycznej partji Polski 


Najwybitniejsi komuniści pod 


WARSZAWA, LL 9. W walce z 
żywiołami wywrotowemi i przeciw 
' państwowemi, policja warszawska 
postawiła sobie za zadanie wyśledze 
nie i zlikwidowanie komitetu redak 
eyjnego, czynnego w łonie komite- 
tu centralnego komunistycznej par- 
tji Polski. 

Było to zadanie ciężkie i skom- 
plikowane, niemniej jednak powio- 
dło się doprowadzić je do 

pożądanego wyniku. 

"W drodze długich obserwacyj i 
skrupulatnego wywiadu ustalono, 


iż wczoraj o godzinie 22-ej w miesz . 


kaniu Izaaka Lwa (Żórawia 23 m. 
11), ma się odbyć posiedzenie komi- 
tetu redakcyjnego. 

W związku z tem, już wczestym 
wieczorem obstawiono odpowiedni 
odcinek ulicy wywiadowcami, oke- 
ło zaś godz. 23 oddział  wywiadow- 
ców pod dowództwem oficerów 
wkroczył do mieszkania Lwa. 

-Zastano tam przy stole obrad 
komitet redakcyjny w komplecie. 

Przewodniczył mu wybitny IE 


(erat komunistyczny. Jan Hempel.. 


- Niemal od początku istnienia 
państwa polskiego znajdował się on 
pod tajnym dozorem - policji, był 
wielokrotnie aresztowany, ale do- 
tychczas nie udawało 
nić mu działalności przeciwpaństwo 
wej 

Hegel kandydował do poprzed- 
niego i obecnego sejmu z listy. NE 

w najbliższym zaś czasie 
miał wejść do izby na miejsce jed- 
nego z ustępujących posłów. 

Dalszy. skład komitetu redak- 
cyjnego stanowili obecni w miesz- 
"kamiu: 

Władysław Broniewski, literat 
i publicysta komunistyczny; Fd- 
ward Janus — również publicysta 
i działacz na polù samopomocy 
chłopskiej; Mojżesz Nowogrodzki- - 
karany już 5-letniem więzieniem 
za działalność przeciwpaństwową; 
Aleksander Chwat — redaktor „Mie 
sięcznika Literackiego* oraz właści 
ciel mieszkania fzaak Lew. 

Jak ustalono, było to niejako po 
siedzenie sprawozdawcze, na któ- 
rem jeden z członków komitetu 
świeżo przybyłych z „Moskwy, miał 
złożyć relację ze swojego tam poby- 
tu i zakomunikować instrukcje, po- 
dyktowane przez bolszewików. 

Wszystkich wymienionych a- 
resztowano i pod silnym konwojem 
przewieziono do urzędu śledczegc, 

agin 
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Dr. Sz. Reichmann 


otworzył w KATOWICACH, MARSZ. 
PIŁSUDSKIEGO 35, Tel. 10-66, 
bakterjolog., serol. i kliniczno - chem. 
j LABORATORJUM 
Wykonuje się badania bakterjolog., mi- 
kroskop. i chemiczne krwi, kalu, moczu, 
plwociny, treści żołądkowej i t. p. Was- 


sermann, odczyn gonokokowy, wczesne. 


rozpoznawanie (biologiczne) ciąży zmo- 
czu i inne analizy lekarskie. 


się udowod- . 


gdzie sędzia śledczy dokonywa prze 
słuehiwania. 
W mieszkaniu Lwa znalezion > 
3: walizy, zawierające materjał ob- 
ciążający. 
Są to: rękopisy, _ maszynopisy, 
Paz Mai do centra- 


czucie, wW szczególnosci: 


OP. G TEAS „Świtó, 


M. drogą serdeczne „Bóg zapłać”. 


kluczem. 


li komunistycznych o rzekomych 
gwałtach, popełnianych w Polsce 
nad więźniami politycznymi. 
Znaleziono też wiele tajnych in- 
strukcyj, otrzymywanych przez ko: 
mitet od pokrewnych organizacyj 
RE OGIER E 


Podziękowanie. 


Wszystkim, którzy z powodu śmierci męża i ojca naszego, 


ś.p. Walerjana Wawrzyniaka 


okazali pomoc tak w czasie choroby, jak i przy obrzędzie pogrzebowym, 
oraz pospieszyli oddać Zmarłemu ostatnią przysługę, a nam okazali współ- 
5 Wielebnemu Ks. 
M Panom, Komisarzowi W. Kuźniakowi, Zastępcy Komisarza H. Almsteadto- 
j wi, Naczelnikowi Biura Głównego Fr. 
Straży St. Iskrze, Kierownikowi warsztatów miejskich p. 
Członkowi Zarządu Związku Pracowników Miejskich P. 
Związkowi Pracowników Miejskich, wszystkim  Strażom 

i miejscowym, oraz Mieiskiej Straży Ogniowej, S. T: 
; -Orkiestrze Straż 
go, oraz aan Krewnym, Przyjaciołom i Znajomym składamy tą 


Piekielnieckiemu, Wielmożnym 


Komendantowi 
G. Martinowi, 
Koniecznemu, 
zamiejscowym 
S. „Unii*, Zarządowi ` 
y Pożarnej fabryki Hulczyńskie: 


Mroczkiewiczowi, 


ŻONA, SYN I RODZINA. 


Posiedzenie ligi narodów. 


GENEWA, 11.9. (wł) Na dzi- 
siejszem posiedzeniu ligi narodów 
przeszło . godzinne _ przemówierie 
wygłosił minister Briand, trzy 
szezelnie wypełnionej sali. Briand 
Ponie znaczenie ligi dla AA 


życia narodów, poczem stwierdził, 
że mimo - wszelkich przeciwności 
konferencja rozbrojeniowa musi się 
odbyć w oznaczonym terminie t. j. 
w dniu 2 lutego 1932 r. 


DĄBROWA, 38 
NOO ul 


t 


Zł. 8.00 


TYSZ WY .. 
nosi mięsłęczriia - 


Maja 14, tel. 2-77; ZAWIER- 
RARE: teer 16. 


WEI PIŁSUDSKI. ` 
W KRAKOWIE. 


WARSZAWA, 11.9 (wł.) W zwią 
zku z wyjazdem marszałka Piłsudh 
skiego na grę wojenną do Krakowa 
zastępować go będzie inspektor 


_ armji gen. Sosnkowski. 


Gra wojenna w oz odbę 
dzie się w gmachu D 5 


OBNIŻYĆ KOMORNE!L.. TEGO WY- 
MAGA SYTUACJA OBECNA. 


WARSZAWA, 11. 9. (wł.) Organiza- 


Cena numeru 10 groszy. 
RETUTZOWZ WIEC APEWZ STO RAA OSAAN GEREN A] 


cje lokatorskie ze związkiem central- 


nym lokatorów i sublokatorów na ore 
le, postanowiły wystąpić do rządu z 
obszernym memorjałem, przedstawia- 
jącym konieczność obniżenia wysok- 
ści komornego. 

Organizacje lokatorów „wskazują, 
że wobec znacznego obniżenia upvsa- 
żeń urzędniczych płacenie komornego 
w dotychczasowej wysokości staje się 
ciężarem nie do zniesienia. 

Kamienicznicy muszą także ponieść 
pewne ofiary na rzecz finansów pań- 
stwa. Dotychczas są oni uprzywiłejo- 
wani, albowiem ogólna obniżka prz- 
chodzi obok nich, nie dotykające ich 


_ prawie wcale. 


Taki stan rzeczy nie powinien i nie 


- może być dłużej utrzymany. 


KATASTROFA LOTNICZA POD 
OSTROŁĘKĄ. j 
Piloci poszwankowani. `; 
WARSZAWA, 11. 9. (wl) Na terenie 
wsi Wojsze, gm. Czerwień w powiecie 
ostrołęckim wydarzyła się wczoraj po 
południu katastrofa lotnicza. Samolot 
wojskowy typu Potez 15-y z nieustale- 
nej dotychczas przyczyny musiał lądo- 
wać, przyczem uległ uszkodzeniu. Śmi- 
gło zostało strzaskane, dwaj lotnicy lek 
ko poszwankowani. Na miejsce katastro 

fy wyjechała komisja. 


Py uzyskać 100. 000 premii asekuracyjnej. 
PIENIĄDZE MIAŁY IŚĆ NA... 


ŁÓDŹ. 11. 9. Wczoraj wieczorem w 
fabryce wyrobów trykotażowych Jó- 
zefa Frenkla przy 
Łodzi wybuchł groźny pożar. 


ul. Podleśnej 4 w 
Ogień 


rychło przerzucił się na leżące na por- 
terze składy, a następnie ogarnął 
pierwsze piętro. 

Wśród lokatorów wyższych pięter 


Przywódca TE, kich na Slasku 


stanie przed sądem dorażaym. 
ARSENAŁ BRONI UKRYTY W SZOPIE. 


KATOWICE, 11. 9. (wł) Z po- 
lecenia prokuratora przy sądzie o- 
kręgowym w Katowicach dokonana 
została rewizja w mieszkaniu przy- 
wódcy nacjonalistów niemieckich 
na Śląsku, w Głasowieach, pow. 
pszczyńskiego, Jana Loksa, radne: 
go gminy z frakcji niemieckiej. 


W wyniku rewizji znaleziono 
znaczną ilość materjału - wybue? 0- 
wego i amunicji, karabin nabity i 


wiele obciążającego materjału w po- 
staci broszur i listów.. Wszystko to 
było ukryte w szopie. 

Loks został aresztowany. 

Prokurator zarządził „w stosun: 
ku do Loksa wdrożenie postępowa- 
nia doraźnego. 

Jest to pierwszy w Polsce wy- 


padek, po wejściu w życie sądów 
doraźnych. 
Aresztowanie koka wywcłało 


na Śląsku zrozumiałe poruszenie. 


UCZESTNICY ZAMACHU W PECZY- 
NIŻYNIE ZBIEGLI DO CZECHO- 
SŁOWACJI. 

LWÓW, 11. 9. Na gmachu sądu okre- 
gowego w Kołomyi rozlepiono ogfosze 
nie sędziego śledczego w formie trzech 
listów gończych za Mikołajem Mytlu- 
kiem, lat 21, Włodzimierzem Korzy- 
kiem, lat 20 i Romanem Kotują. 

Są to uczestnicy zamachu na ambu- 
lans pocztowy w Peczyniżynie, którzy. 
według wszelkiego  prawdopodbień- 
stwa, zbiegli do Czechosłowacji. 


SANACJĘ FABRYKI. 


wybuchła 
niesłychana panika. 

Mieszkańcy poczęli wyrzucać przez 
okna swój dobytek. Przybyła straż 
cgniowa zdołała w ciągu dwugodzinnej 
akcji ogień stłumić. 

Jak się okazało, składy były puste, 
tak, że uszkodzone zostały jedynie ma 
szyny. Fabryka ubezpieczona była na 
100 tysięcy złotych. 


Dochodzenie wykazało, że pożar wy 
buchł w 5 minut po opuszczeniu fabry 
ki przez robotników. Bliższe badania. 
ustaliły, że pożar nie mógł powstać 
przypadkowo i że raczej ma się tu do 
czynienia 

z podpaleniem. 


Szczegółowe zbadanie lokalu doprowa- 
dziło do sensacyjnych wyników. Zna: 
leziono porzucone pakuły, nasycona 
naftą. 


Wobec takiego wyniku dochodzenia 
aresztowano właściciela fabryki Józe- 
fa Frenkla. 

Przyznał on się, iż rzeczywiście 
sam podpalił fabrykę,- chciał bowiem 
uzyskać premję asekuracyjną, aby za 
te pieniądze przeprowadzić sanację 
przedsiębiorstwa. 


SWZ 
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Kto wygrał na lotorji? 

ZŁ. 25.000 na nr. 151420. 

Zł. 15.000 na nr. 31125. 

Zł. 5.000 na n-ry: 74600 144953 
154218. 

Zł. 3.000 na n-ry: 78890 168014 
85770 123451. 

Zł. 2.000 na n-ry: 26016 37426 
59829 92675 114833 127382 149264 
202271 205283 51106 86589 88323 
145818 153570 197488 208779. 

Zł. 1.000 na n-ry: 20672 37681 
49550 69986 74408 $6737 83348 85144 
93032 124220 143721 150743 151385 
- 8096 68589 89323 145818 153570 
197488 208779. 

Zł 50 na n-ry: 2996 5085 6198 
6796 8907 18144 19490 20065 22504 
23524 26922 32502 38947 44856 46084 
54007 54663 60125 60478 60999 65488 
57265 67973 13062 72651 76231 76670 
77606 78929 84326 85851 88559 85848 
89182 90067 90704 3129 95801 97525 
99498 101337 103950-107387 107560 
108249 111030 114056 119988 12127 
122192 126001 127748 127758 129548 
131073 135182 135209 137875 139043 
140475 141388 143311 145270 145933 
147675 147688 149981 156842 159352 
159578 163809 164261 164578 166541 
169801 171194 171890 175032 175637 
181749 183406 184179 186890 195062 
197658 198854 208627. 


PODATKI W NATURZE. 


_ WARSZAWA, 11.9 (wł.) W zwią 
zku z projektem o płaceniu podat- 
ków w naturze prowadzone są obec- 
nie w łonie rządu studja. nad tech- 
nicznem wykonaniem tego projekiu 
Podatki w naturze będą Ściągane 
tylko ża zaległe podatki. 


ZIEMIAŃSTWO W WALCE Z BEZ- 
ROBOCIEM. 

Zbiórka zboża i kartofli dla głodują- 

: cych. $ 


WARSZAWA, 11. 8. (wł.) Rada naczel 
na organizacyj ziemiańskich rozesłala 
okólnik do prezesów związków ziemian, 
zalecając, aby związki te porozumiały 
się z lokalnemi komitetami pomocy dla 
bezrobetnych w celu ulżenia nieszcześli- 
wym. 

Związki ziemian opracowują wraz z 
komitetami pomocy dla bezrobotnych 
techniczną stronę walki z bezrobociem. 

Nadto związki rozwiną wśród posia- 
daczy większych majątków akeję, mają- 
eą na eelu dostarczenie głodującej lud- 
ności zboża, ziemniaków i innych środ» 
ków żywności. 

Akcja zbierania środków żywności 
dla bezrobotnych została już w niektó- 
rych punkach kraju rozpoczęta. 


' WIELKI ORKAN NAD PORTO-RICO 


LONDYN, 11 9. Nad Porto - Rico, 
przeszedł gwałtowny orkan, który wy- 
rządził wielkie szkody. Na skutek usz- 
kodzenia radjostacji brak jest dokład. 
nych szczegółów o rozmiarach kata- 
strofy. 


LAVAL I BRIAND JADĄ DO BER. 
/ LINA 26 BM. 


PARYŻ, 11. 9. „Journal“ donosi, iż 
Laval i Briard przybyć mają do Ber- 
lina 26 lub 27 bm. 

„Echo de Paris“ zapewnia, iż ofi- 
cjalne zaproszenie ministrów franeu- 
skich do Berlina wystosowane będzie 
za trzy dni. Przyczyną tej zwłoki jest 
prawa ministra Curtiusa, którą kan- 
glerz Rzeszy obecnie wyjaśnia. 

Należy przewidywać — pisze dzien: 
nik — iż jedną z ostatnich czynności 
d-ra Curtiusa na stanowisku ministra 
będzie przyjęcie ministrów francu- 


skich, poczem zgłosi on dymisję. 


ZYC ED DOZ 
RAINA Pe 


| Swędzenie ciała oraz wszelkiego 
rodzaju wyrzuty skórne usuwa 


REM LAIN-AGE | 


EUNET EAEE 
z kogutkiem 
jest to idealny nieszkodliwy ko- 
gmetyk, usuwający wady naskór 
ka tak u dorosłych, jak 1 u dzeci 
R. M. Spr. Wewn. Nr. 3534 


małem, 


Ku pamięci pierwszych chwil dziejów Polski. 


RY 


Nr. 248. 


W rocznicę pierwszej koronacji królewskiej w Polsce. 


Kiedy dnia 12 września 1925 
roku odsłonięty został z. okazji 
900-nej rocznicy koronacji Bole- 
sława Chrobrego, przed prastarą 
katedrą w Gnieźnie wspaniały 
pomnik tego zwycięskiego króla, 
— przywykliśmy ten dzień uwa- 
zać za rocznicę powstania pań- 
stwa polskiego. 

Z chwilą bowiem, w której 
Bolesław Chrobry, właściwy 
twórca państwowości polskiej i 
wielki budowniczy Polski ozo- 
bił swe skronie koroną królew- 
ską, rozpoczyna się nowa wielka 
era w dziejach narodu polskiego, 
Z tą chwilą, od której upłynęło 
już 906 lat, Polska przestaje być 
nieznanem księstwem i 
wchodzi na widownię Europy, ja 
ko wielkie i potężne państwo sto- 
wiańskie. Z tą chwilą naród pol- 
ski rozpoczyna swe historyczne 
zadanie, niosąc, przez wieki całe 
zaszczytnie pochodnię wiary 
chrześcjańskiej, kultury i eywili 


'zacji powszechnej, świecąc zaw- . 


sze przykładem rycerskiego me- 
stwa, honoru narodowego i rozu- 
mu politycznego. 


Rozpoczęta przez Bolesława 
Chrobrego epoka zaznacza się 
przedewszystkiem  eelowem i 
świadomem dążeniem naszego 
narodu do wyrwania się z pod 
zależności niemieckiej, W miarę 


jak Wielki Bolesław rósł w siłę 


i potężniał, jednoczył równeocześ 
nie iudy słowiańskie i zabiegał, 
aby wyzwolić się z pod tej żłowro 
giej opieki. 

Zabiegając o uzyskanie koro 
ny królewskiej, nie- zapominał 
król ani na chwiłę, że jedynie si- 
ła. stanowi najlepsze poparcie ja- 
kichkolwiek żądań. Bolesław silę 
tę stworzył, a na żądanie lenna 
przez Henryka, króla germań- 
skiego,spłaty lenna odmówił. 
Wszczęta z tego powodu wojna 
zakończyła się szczęśliwie, dzięki 
rozumowi króla, posiadającego 
za sobą zbrojne zjednoczone ludy 
słowiańskie. Już wtedy Bolesław 
Chrobry władał wielkiem pań- 
stwem, wyszczerbił miecz na bra 
mach Kijowa i stał się groźnym 
nawet dla cesarza rzymskiego. 


_ I spełniony został eel życia- 
tego wielkiego króla, wielka myśl - 
polityczna, stała się faktem. Zie- 
mie słowiańskie uwolnione zosta 
ły od polipa germańskiego, a na- 
stępnie zjednoczone w jedno wiel 
kie mocarstwo o ustalonych na 
długie wieki granicach. Korona 
królewska "uwieńczyła to dzieło , 
i nadała mu trwałość granitową. 
Bolesław został pierwszym mio- 
narchą polskim, ojcem historji 
polskiej, duchem dziejów narodu 
polskiego. 

_ Minęły wieki i w ciągu tego 
czasu różne przeżywaliśmy okre 
sy. Były doby świetności, chwa- 
ły i radości, były też dni upadwu, 
klęsk i smutku. Zmieniały się 
pokolenia, które po dobrze speł- 
nionem dziele kładły się w grób, 
by inym pozostawić czyn. Na ho- 
ryzoncie państwa wyłaniały się 
coraz to nowe cele i pragnienia, 
a wśród nich serdeczna troska o 


byt narodowy i 
państwową. 

Dopóki wielka idea Chrobre 
go żyła w narodzie, Polska prze 
żywała okres chwały i świetno- 
ści, a chylić się zaczęła do upad 


niepodległość 


ku z chwilą, kiedy zaprzepaszczo 


no z biegiem lat wielkie dzieło 
Twórcy naszego państwa. Póź- 


niejszy brak zrozumienia myśli 
Chrobrego pogrążył państwo na 
sze w mrokach 


długiej i przykrej 


ARARIRE Away WSZY, IAEE SEO a AT 


niewoli. 

W okresie, kiedy odwieczr.y 
wróg Polski na zachodzie godzi 
nieustannie w zaborczym ataku 
na całość granie naszych, zupeł- 
nie na czasie jest przypomnieć 
społeczeństwu tę chwalebną kar 
tę z dziejów Polski, kiedy to od- 
pierając zwycięsko nawałę ger- 
mańską, kładliśmy podwaliny 
pod późniejszą potegę mocarstwo 
wą Polski Piastów i Jagiellonów. 


odnowienie naszej tradycji z Turcją. 


Polska i Turcja w stosunkach politycznych i handiowych. 


Dzieje Turcji przedwojennej, jej 
poniżenie i kilkakrotne rozbiory przy 
pominają nam żywo karty naszej 
wiasnej historji. I to jest jednym z 


głównych powodów, że z pomiędzy 


państw, walczących w ostatniej woj- 
nie po stronie Niemiec, jedynie Tur- 
cja zasługuje na szczególny senty- 
ment ze strony Polski. AE 

Przedewszystkiem jednak łączą 
nas z dzisiejszą Turcją węzły przy- 
jaźni i wdzięczności z czasów przed- 
rozbiorowych Polski. W swej walce 
z Rosją, Turcja dwukrotnie podnio- 
sła hasło niepodległości polskiej, ja- 
ko jedynego z celów wojny, Tureja 
też była jedynem państwem w Furo- 
pie, które ani „de jure“, ani „de fac- 
to“ nie uznało rozbiorów Rzeczypo - 
spolitej. ż 

Pamiętać również trzeba, że na- 
si wodzowie, nasi dyplomaci emi- 
gracyjni, nasi emisarjusze i powstań 
cy znajdowali zawsze gościnne schro 


nienie i punkt oparcia nad Bosfo- - 


rem. W Konstantynopolu przecież. 
gdy przygotowywał powstanie, do- 
sięgła śmierć Adama Mickiewicza. 


-I musimy dojść do wniosku, u- 
względniwszy wszystkie te fakty, że 
zarówno historja i geografja, jak i 
konfiguracja polityczna Europy na- 


kazuje nam zacieśnienie .przymierza. 


z Turcją. Siłą rzeczy więc, z chwilą, 
gdy Polska stanęła znów jake nie- 
podległe państwo w Europie, poczę- 
to myśleć u nas o odzyskaniu naszej 
dawnej roli na wschodzie. 
Coprawda wschód ten ulegi w 
ciągu wieku XIX i XX znacznym 
przeobrażeniom. Turcja cofnęła się 
na Bałkanie, powstały tam nowe pań 
stwa, mające własne dążenia i aspi- 
racje narodowe. W związku z temi 
zmianami, inne, nowe stają przed 
państwem polskim zadania, odmien- 
nie też kształtuje się dzisiaj nasz sto- 


sunek do Turcji. 
_ Z odrodzoną już Turcją zawarła 
Polska w lipcu 1923 r. „traktat wie- 
czystej przyjaźni”, oraz umowy han- 
dlową i osiedłeńczą. W ten sposób 
Polska nawiązała swą politykę obec. 
ną do swej dawnej polityki przed- 
rozbiorowej. 

Pierwszą na większą skalę próbą 
nawiązania z Tureją ściślejszych sto 
sunków handlowych, była przed 7-iu 
laty wystawa polska w Konstanty- : 
nopolu, otwarta uroczyście dnia 12 
września 1924 r. w obecności przed- 
stawicieli rządu polskiego i tureckie- 
go, oraz tysięcznej rzeszy przyby* 
łych specjalnie polaków. Wystawa 
ta wśród naszych przemysłowców o0- 
budziła wielkie nadzieje, początkowo 
zdawało się nawet, że możemy liczyć 
na większy zbyt naszych towarów do 
Turcji, w następnych latach jednak - 
nasze stosunki gospodarcze z tym 
krajem nie rozwinęły się jak nale- 
ży i osłabły. ad 

Kilka niekorzystnych tranzakcyj, 
zawartych z Turcją poderwały wza- 
jemne zaufanie do siebie u obu stron, 
na czem skorzystali niemcy i wzmoc- 
nili swój eksport do Turcji, ostatnio 
zaś zapanowała w całym świecie w»- 
góle niekorzystna konjunktura dla 
wywozu towarów. 


W bliższej czy dalszej przyszło- 
ści musimy podjąć jednak na nowo 
stosunki handlowe z "Turcją, rozwi- 
nąć je i umoenić, ponieważ nasza po- 
lityka gospodarcza, mając zamknię- 
te drzwi na zachód, siłą rzeczy kie- 
rować się musi na wschód. Kryzys 
gospodarczy raz może nareszcie prze 
minie, a potem tylko od naszej pra- 
cy i wytrwałości będzie zależało, ja- 
ki rezultat wyda nasza przyszła ek- 
spsnsia gospodarcza na wschód 


L. Łydko. 


Projekt opodatkowania wszystkich pracowników 


umysłowych na rzecz 


Centralna organizacja związków 
zawodowych pracowników umysło- 
wych podjęła we własnym zakresie 
akcję pomocy dla bezrobotnych pra 
ceowników umysłowych. 

Dyskutowany jest w tej chwili 
projekt opodatkowania wszystkich 
pracujących członków związku na 


bezrobotnych kolegów. 


rzecz bezrobotnych. 

W związku z tem rady odkręgo- 
we w Warszawie, Łodzi, Radomiu, 
Lwowie Krakowie i Poznaniu. v- 
trzymały polecenie natychmiastowe 
go przystąpienia do zorganizowaria 
takiej akcji. 


Amerykański sposth walk; z bezrobociem. 


Władze samorządowe okręgu De- 
troit w Stanach Zjedn. A. P., za- 
mieszkałego przeważnie przez lud- 
ność robotniczą, uznały, że przepro- 
wadzenie robót publicznych w eelu 
zatrudnienia bezrobotnych, pociaga 
za sobą zbyt duże koszty. Za bardziej 
praktyczny i celowy sposób zwalcza 
nia bezrobocia, uznano dokonywanie 
tranzakcyj o podłożu handlowem, w 
których zapewniony był udział bez- 
robotnych. Samorządy mianowicie 
mają zakupywać od farmerów po ce- 


nach hurtowych określonego rodza-, 
ju produkty, nieulegające szybkiemu 
zepsuciu i będą odstępywać je po ce 
nie własnej bezrobotnym, ci zaś ma- 
ją sprzedawać owe produkty po ce- 
nie zgóry wyznaczonej przez władze, , 
zachowując zarobek dla siebie. 

Projekt ten został wprowadzony, 
w życie, ale dotychczasowe wynikł 
nie pozwalają jeszcze przesądzać ani 
o jego wartości praktycznej, ani © 
wpływie, jaki wywrą na handel pry- 
watny. 


Nr. 248 


Kto się spóźnia w walce z bezrobociem? 


Glosy naszych czytelników. 


Artykuł pod tytułem „Pp. prze: 


mysioweom ku przestrodze”, zamie-* 


szczony w Nr, 248-ym „Expresu Za- 
głębia“, 
musi jednak wywołać pewne zastrze 


żenia i uzupełnienia, bo widoczi:em 


jest z treści artykułu, iż jego autor 
nie jest zupełnie ściśle poinformo- 
wany o posunięciach przemysle- 
wych. Z tej właśnie przyczyny przy 
toezony tytuł wspomnianego arty- 
kułu należałoby zmienić 


wanie praktyczne sbrawą zwalcza- 


nia bezrobocia oraz pomocą dla bez- 


robotnych jest już w wielu fabry 
kach i powstało jeszcze  znaczn:a 
wcześniej, 


walka z bezrobociem i jego skutka- 
mi. Wszak w wielu tabrykach, aa- 
wet o ruchu ciągłym, już od kilku 
` miesięcy wprowadzono 


- lié robotą większe ilości robcini- 


~- ków, choć ten system wygodny dla 
* fabryk nie Jest, bo jest kosztow- . 


. niejszy. Ten sposób zwalczania hcz- 
‘obocia został też obecnie przez 
*zynniki rządowe uzņany i pow- 
szechnie zalecony, by go wprowa- 
dzać wszędzie, gdzie tylko to bę- 
dzie możliwe. 

_ pomocy bezrobotnym danego przed 

. siębiorstwa powstały przy niektó: 

-rych zakładach już w roku ubie- 
głym, niosąc pomoc potrzebującym 
z funduszu, zbieranego od pozusta- 
łych w pracy robotników - oraz od 
„zarządu fabryki. To są dowody, że 

` potępianie przemysłu w czambuł, 

„Jak to uczynił autor artykułu p. J., 


= nie jest usprawiedliwione, a wice 


"1 nie jest słuszne. 

,.. Również i uwaga o tańszej ka!ku 
„lacji nie jest słuszną, bo wystarczy 
przejrzeć 
przekonać, że ceny wszelkich nie- 
mal próduktów i wytworów obniży- 


ły się poważnie, a jeśli w dodatku 


uwzględnić - że koszt produkcji 
wskutek jej zmniejszenia się pc- 
niósł się poważnie, to jasną rzeczą 
Się staje, że w wielu wypadkach 
„fabryki pracują nie tylko bez zy- 
sku, ale nawet ze stratami. 


Postawiona przez p. J. teza. iż 
drogą obniżenia cen zwiększyłby 
się obrót i zapotrzebowanie, jest z 
gruntu błędną, bo, jak u nas w Pol- 
sce, tak też į w innych krajach, bje 
tych kryzysem. bezrobocia, przy- 
czyna zmniejszenia się siły kup- 
* czej ludności nie leży w drożyźnie, 
„lecz w braku możności zarobienia 
pieniędzy przez ludzi pracy, gdyż 
pracy jest brak. Okazało się w Ame 
ryce, że tamtejsza zasada bardzo 
wysokich płac, której hołdowano 
celem stworzenia spożywców, rów- 
nież zawiodła, bo j Ameryka nie 
zdołała uniknąć zalania jej przez 
falę kryzysu _ wszechświatowego. 
To są zagadnienia bardziej złożone 
i natury bardzo poważnej, by je 
można było proponowaną przez p. 
J. obniżką cen, która w rzeczywisto 
ści, jak wyżej już wspomniano, na- 
„stąpiła, załatwić. 


Przestroga, skierowana przez bp. 
J. wyłącznie w stronę przemysłu, 
powinna być uzupełnioną i w in- 
nych kierunkach, bo klęska bezrołto 
cia jest klęską ogólną, którą wszyst 
kie warstwy społeczeństwa zwalczać 
powinny. Widoczne działanie ster 
robotniczych o charakterze saniopo 
mocy, pomoc zorganizowana w ia: 
ki, czy inny sposób przez niektó. 
re zakłady to jeszeze zbyt mało, bo 
i organizm ogółu robotników i orea 
nizm przemysłu są joż wycieńczone 
przez długotrwały kryzys, po nich 
więc bardzo wydatnego przeciw- 
działania tym licznym rzeszom bez- 
robotnym pomocy potrzebującym 
trudno jest oczekiwać: konieczne 


więc jest współdziałanie i ofiar- 
riożć pozostałych sfer społeczeń- 


` 


acz słuszny w założeniu, 


na, Nio- 
którym pp. przemyslowcom ku prze « 
strodze*, bo zajęcie się i zaintertso-: 


niż się rozpoczęła ofi-. 


cjalna, poważnie przez rząd ujęta- 


$ zmienne - 
- dniówki, by tym sposobem obdzie-. 


Miejscowe komitety - 


statystykę cen, by się 


„nej 
„BBWR. z udziałem prezesa klubu 


stwa, a tego p. J. nie porusza, acz- 
kolwiek te właśnie pozostałe sfery 
po za klasą pracowniczą fabryczną 


stanowią okóło 75 proc. ogółu lud- 
ności. Czyż ta większość nie ma rów 
nież moralnego obowiązku współ- 
dzialania w walce ze skutkami bez- 
robocia? | 


Mam wrażenie, iż charakter arty ` 


kułu p. J., mający znamiona pew- 
nego uprzedzenia, wyrażając się 
delikatnie, nie odpowiada powadze 
chwili wymagającej: 


bez wzajemnych * uprzedzeń i bez 
podsycania. niechęci. międzystano- 
wej, nie przeczę jednak, 


REITE ET RIARYOT TZT DEET Z) EET EER ae g 
ad RE T 


zgodnego ' 
współdziałania wszystkich warstw, - 


że piara ` 


powinna piętnować tych, którzy 


nie okazują dobrej woli. w konie:2-' 


nej.-obecnie walce ze skutkami kry- 
zysu i samym kryzysem, bo choć 
żyjemy w czasach ultramaterjali- 
stycznych, to jednax mimo to ko- 


nieczne jest oparcie wszelkich po-. 


czynań nie tylko na przepisach i 
prawie, ale i na „dobrem sercu“, na 
uczuciach ludzkości, czego właśnie 
wyrazem jest wsporaniana 
wzajemnej pomocy wśród rzesz ro- 
Lotniczych i samorzutna akeja nie- 
których zakładów 
w których ślady oby i inne wstąpić 
_zechciały. 
Prenumerator H. 


BELSK hę BAZE „ALTEA 


KIEPURA NA BEZROBOTNYCH. 


Słynny tenor Jan Kiepura oha- 
rował na. bezrobotnych 
ków umysłowych na G. Śląsku 1000 


zarabia 


-Pan Kiepura 
< ciężkie miljony, a takich dziś w ea. 


łej Polsce ze świecą nie znajdzie, 


pracovli-- 


rocznie. 


zł., przyczem nadesłał związkowi li- 


ścik następujący: 4 


ofiara więc jego nie jest „wdowim 


_grosikiem*. Ale, że się zdobył aż na 
tysiąc zlotych!... No, no. 


Obrady posłów i senatorów kieleckiej "grupy 
regjonalnej w Kielcach. 


Wezsraj, jak donosiliśmy, odbyły 
się obrady kieleckiej grupy regjonal 
posłów i senatorów : kluku 


płk. Sławka i posia 
go. 


Obrady miały charakter ponfuy 
i odbyły się w sali klubu BBWR., 


Dolanowskie- 


Płk. Sławek i poseł _ Dolanow. 


Ski jeszcze onegdaj późnym wie: 
„ezorem przybyli do Kiele samocho- 
„dem z Warszawy i zagościli u p. 
wej. Paciorkowskiego. 


Od południa wszyscy posłowie i 
senatorowie kawili w mieszkaniu 


woj. Paciorkowskiego. 


Kara Śmierci w więzieniu 
świętokrzyskiem. 
POTRÓJNY MOKDERCA ZAWISŁ NA SZUBIENICY. 


Wczoraj w więzieniu  święto- 
krzyskiem bawił zastępca kata Ma- 
ciejewskiego, który na mocy wyro 


ku sądu okręgowego w Radomiu 
dokonał egzekucji na osobie kan- 
dyty , 


Kazimierza Szpiegi. 
Oskarżony Szpiega. odpowiadał 
przed sądem okręgowym w Rado- 
miu za zbrodnię potrójnego mor- 
derstwa, popełnionego na rodzinie 
Warchołowskich, we wsi Wośniki. 
Zbrodniarz, celem . zatarcia Ślu- 


dów potwornego mordu, trupy ofiar 


złożył na łóżku i następnie podr"- 
lit dom. A 
Sąd skazał mordercę 
na karę śmierci. 
We wszystkich instancjach wy- 
rok zatwierdzono. Pozostała. wresz- 


cie ostatnia możliwość uratowania 
życia przestępcy: łaska prezydenta 
Rzplitej. ? 

Prezydent jednak z prawa łaski 
nie skorzystał. 

Sprawiedliwości stało 
dość i wczoraj Szpiega 

zawisł na szubienicy. 

Morderca do ostatniej chwili 
zachowywał się bardzo spokojnie i 
nie pozwolił sobie zawiązać oczu 
chusteczką. 

Nie zdziwiło go także oznajmie- 
nie, że zostanie powieszony. brod 
niarz krótko oświadczył: 

„przecież już 2 lata oczekuję 

śmierci... 

Przy egzekucji między innymi 
asystował podprokurator Lejman z 
Kiele. 


się zaā- 


akcja” 


przemysłowych, 


Str. 3. 


ONIKA. 


Dziś: Imienia N. M. P. 
Jutro: Eugenji P. 
Wschód słońca: 5.04 
Zachód słońca: 6.01 


RADJO 


WARSZAWA. 
Sobota, 12 września. 

11.40. Przegląd prasy kraj. P. A. "R 
11.58. Sygnał czasu 4 Warsz. 12.05. Pro: 
gram na dz. nast. 12.10. Myzyka z piył 
gramof. 13.10. Urzęd. kom. Państw. insk 


„Met. 14.45. Wiad. 'Vow. Kooperatystów. 


14.50. Kom. gospod. 15.25. Przegląd wy: 
dawnietw  perjodycznych, 15.49. Kon. 
sport. 16.00. Stłuchow. dladzieci ze iwo: 
wa. 10.30. Piosenki Z. Noskowskiego. 
16.50, Kom. dla żeglugi i rybaków. 16.35, 
Odczyt z Krak. 17.15. Kwiat jabłoni. 
11.30. Odczyt ze Lwowa. 18.00. Godzina 
młodych talentów. 19.00.  łiozmaitości. 
19.20. Kom. Wow. Zachęty do hodowli-ka 
ni w Polsce. 19.25. Muzyka z płyt gra- 
mot. 19.40. Diad. bież. roln. 19.55. Urzęd. 
kom. Państw. Inst. Met. 20.00. Pras. lz. 
Radj. 20.10. Kom. sport. 20.15. Koncert 
popul. W przerwie repert. Warsz. ca- 
trow Miejskich. 22.00. Na widnokręgu. 
22.150. Dodatek do Pras. Dz. R. 22.20. 
Kom. meteor., sport. LL i polic. 22.25. Pro 
gram na dz. nast. 22.30. Utwory Chopi- 
na. 23.00. Muzyka tan. z dancingu Polo 
nia-Palace Hotel. 

Niedziela, 13 września. 

10.15 Nabożeństwo z Krakowa. 11.58 
Sygnał czasu z warsz. obs. astr., hejnał 
krak. 12.05 Program na dz. bież. 12.10 
Koncert popularny. 13.10 Urzęd. kom. 
państw. inst. met. 13.20 D. e. koncertu. 
13.40 „Kwadrans bucnaltera*. 14.00 Mu- 
zyka. 14.10 Odczyt „Obiady niedzielne”, 
14.25 Pieśni ludowe. 14.35 Skrzynka pocz 
towa. 14.50 Fantazja na temat ukrnińsia 
15.00 Odczyt roln. p. t.,O giełdzie mies- 
nej. 15.20 Pieśni ludowe. 15.30 Odczyt 
roln. p. t. „Uprawa malin, agrestu i po- 
rzeczek”, 15.50 Muzyka. 16.60 Odczyt roiu 
p. t. „Co słychać, o czem wiedzieć (rze- 
ba”. 16.20 Pieśni ludowe. 16.40 Program 
dla dzieci starszych i młodzieży. 17.15 
Muzyka z płyt gramof. 17.35 Kom. „2 
przed stu lat“: 17.40 Koncert popołudnio 
wy. 19.00 Rozmaitości. 19.20 Kom, i: w, 
do zachęty hodowli koni w Polsce. 1.25 
Mużyka z plyt gramof. 19.40 Skrzyaha 
pocztowa techniczna. 19.55 Urzęd. kom. 
państw. inst. met. 20.00 „Wiadorności 
przyjemne i pożyteczne”. 20.15 Keneert 
popularny. W. przerwie kwadrans liic- 
racki p. t: „Kara“. 22.09 Feljeton p. u 
„Od lawendy do perfum- Gurerlaina*. 
22.15. Komunikaty: meteorol, główit. 
wojsk. st. met. dla komun. lotn., sporto- 
wy i policyjny. .22.25 Program. na dz. 
nast. 22.80 Recital skrzypcowy. 23.05 Mu 


` zyka taneczna z kaw. „Gastronomja”*. 


KATOWICE. 


Sobota, 12 września. 


11.40. Przegląd prasy kraj. P. A, T. 
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Kon 


- cert z płyt gramof. 13.10. Kom. meteor. z 


. Warsz. 14.50, . Kom. gospod. z Warsz. 
15.10. Kom. Polsk. Zw. Zrz. Gospod. Woj. 
Śl. 15.25. Przegląd wydawn. perjodyczn. 
z Warsz. 15.45. Intermezzo muz. 16.00. 
Słuchow. dla dzieci ze Lwowa. 16.39. Pio 
senki z Warszawy. 16.55. Odczyt z Krak. 
17.15. Skrzynka poczt. 17.35. Odezyt ze 
Lwowa. 18.00. Godzina młodych talen- 
tów muz. z Warsz. 19.00. Codz. odcinek 
powieśc. 19.15. Rozmaitości. 19.30. Sztuk 
mistrze rachunkowi. i9.55. Tr. z Warsz. 
22.20. Kom. meteor. z Warsz., program 
na dz. nast. 22.30. Koncert chopinowstu z 
Warsz. 23.00. Muzyka lekka i tan. 


Ogólna. 

(o) Bezwartościowe dyplomy za 2.680 
złotych. Ostatnio pojawiły się w prasie, 
zwłaszcza poznańskiej, ogłoszenia o tre- 
ści wręcz fantastycznej, na które jednak 
podobno dało się nabrać sporo natw- 
nych osób. 

Oto w Marsylji zawiązał się „uni- 
wersytet', pod szumną nazwą instytutu 
Voltaira, który po nadesłaniu pracy na 
dowolny temat wydaje za opłatą 2.009 
zł, „dyplomy* uprawniające do nosze- 


nia tytułu „doktora“. 


„Uniwersytet“ ten, przydający sobie 
określenie „Societes Savantes“, jak nam 
wyjaśniają ze źródeł miarodajnych, nie 
tylko nie posiada żądnych praw do u- 


"dzielania jakichkolwiek dyplomów nau- 


kowych, lecz wręcz jest aferą oszukań- 
czą, obliczoną na głupotę naiwnych, któ 
rych nigdzie nie brak. 

Delegat, tego „instytutu“ na Niemey: 
odsiaduje już karę więzienną za nabie- 
ranie na ten trick szeregu osób. . 

Niedługo zapewne przyjdzie kolej na 
„delegata“ na Polskę, o ile uda się go 
zdemaskować. 


Z Kiele. 


(k) Wznowienie zabaw tanecznych w, 
klubie. Zarząd klubu urzędników pań- 
stwowych w Kielcach, otwiera nadcho- 
dzący sezon jesienny, wznowieniem cie- 
szącyeh się dużem powodzeniem niedziel 
eN klubowych zabaw tanecznych (faj- 

ów). 

Pierwsza taka zabawa odbędzie się 
jutro, dnia 13 bm. o godz. 7 — 10 wiecz. 

Wstęp dla członków i stałych gości 


1 zł., dla wprowadzonych gości 1 zł. 50 


gr. Stroje eodzienne 
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(k) Znaczny spadek cer kesztów u- 
trzymania. Kieleeka komisja do bada- 
nia zraiap kosztów uirzymania astali- 
la. że koszt utrzymania. dzienne- 
go rodziny robotniezej. składającej się 
z 4-ch osób, w miesiącu siepniu w po- 
równaniu z lipcem br. zmniejszył się 
o 5.31 proc. > 

Na zniżkę wpłynęło bardzo znacznie 
obniżenie cen mąki, różnego rodzaju 
kasz.i chleba. A 

W lipcu w porównaniu z @zerwcem. 
dzienny koszt utrzymania zmniejszył 
się o 1,40 proc. 

(k) Kradzieże. Nieznani złodzieje za 
pomoca urwania kłódki u drzwi, Josta- 
b się do lokalu hurtowni „Społem* w 
Charszniey, pow. mieehowskiego, skąd 
skradli kasetkę, zawierającą 1100 zł. go- 
tówki, oraz herbatę w paezkach, wart. 
300 zł. Kasetkę znaleziono w polu. i 
` — W nocy na 6 bm. nieznani złodzie- 
je za pomocą dobranego klueza, dostali 
się do lokalu filji kasy chorych w Szy: 
dłoweu, pow. koneekiego, gdzie po oder- 
waniu zamka do biurka, zabrali kaset- 
kę żelazną wraz z gotówką w sumie 22 
zł. 16 gr. w bilonie oraz dowedy kaso- 
we. Po zabraniu kasetki złodzieje wy- 
szli oknem, nie pozostawiając po sobie 
żadnyeh śladów. W kasetee tej dnia 7 
bm. znajdowała się kwota 1064 zł. 16 gr. 
przeznaczona na wypłatę dla bezrobot- 
nyeh, jednak kasjer Stefan białeeki w 
obawie przed kradzieżą zabrał z sobą 
104t zł. 20 er., gdyż kasetka ta nie by- 
fa odpowiednio zabezpieczona. 

ik} Repertuar kin. Kino „Czwartak* 
„Taniec wśrd serc, wielki film wspól- 
czesny z życia młodzieży studenekiej. 

Na seenie, rewja artystyczna, w wy- 
konaniu artystów seen stołecznych. 


Z Sosnowca. 


(s) Komisarz Kuźniak w Warszawie. 
Wezoraj bawił w Warszawie komisarz 
'Kuźniak w sprawie przyspieszenia za- 
twierdzenia przepisów wodoeiągowo - 
kanalizacyjnych t w sprawie miejskiej 
szkoły dokształcającej. 

(s) Komisja kolejowa kada w Za. 
siebiu wydajność pracy w biurach ko 
lejowych. Onegdaj do Zagłębia zjecha- 
ła speejalna komisja z dyrekeji kolej., 
z naez. Wolskim na czele, która prze- 
prowadza inspekeje kiur kolejowych, 
bada wydajność praey i udziela prak- 
tycznych rad i wskazówek według nau- 
kowej organizaej: pracy. 


Nieprawdą jest że niema. nic wiecz- 
iege pod sliccem, bo są pióra wieczur, 
które mabyć można w firmie WŁ. CZE- 
CHOWSKI Sosnowiec, 3-go Maja 8. 


(s) Zebranie mężów katolickich. Ju- 
tro o godz. 4 popol. w lokalu własnym 
odbędzie się zebranie mężów  katolie- 
kich. połączone z odczytem. 

(s) 10-letni chłopiec pod kołami sa- 
mochodu. Wezoraj w godzinach popo- 
łudniowych na szosie wiodąeej do szpi- 
tala pekińskiego wydarzył się tragicz- 
ny wypadek, którego ofiarą padł 10-let- 
ni chłopiec Henryk Żmuda, zamieszka- 
ły na kolonji Pekin. ( 

W chwili przebiegania przez jezdnię 
Żmuda dostał się pod koła, jadącego z 
nadmierną szybkością auta osobowego 
kopalni Flora, prowadzonego przez szo- 
fera Franeszka Janosza. Skutki przeje- 
chania okazały się fatalne. Chłopiec do- 
znał ciężkich uszkodzeń ciała tak, że w 
stanie bardzo groźnych przewieziono go 
do szpitala. . 


Przedruk wzbronieay, 
J. S. FLETCHER. 


Człowiek 
0 dwóch nazwiskach 
POWIEŚĆ. iE 


Przekład autoryzowany z angiel- 
skiego. 
9: 


— Dzieńdobry pani — rzekł Ma- 
zarolf. — Pani jest gospodynią ober 
zy, a to jest mąż, pani, prawda? 
Cheemy się. tu zatrzymać na parę 
dni i zwiedzić okolicę. Macie wszel- 
kie wygody dla gościł 

— A jakże, proszę wielmożnego 
pana — odpowiedziała kobieta, tak- 
sując wzrokiem nas 1 nasz samochód. 
— Mamy wszelkie wygody. Nieraz 
tu przy jeżdźają panowie turyści pry, 
watnemi samochodami. 

— Pościel przewietrzona? — ba- 
dal Mazarolf. — Prześcieradia nie 
wilgotne? 

— Zawsze się przewietrza pościel 
w sezonie, proszę wielmożnego pana 
— odparła gospodyni — a pokoje 
mamy porządne i suche. Od czasu 
jak weszły w modę samochody, ma- 
my dużo gości i zawsze wszystko jest 
gotowe. Jeżeli wielmożny pan bę- 
dzie łaskaw zobaczyć na własne o- 
czy... 


Dziś przyjeżdża do Sosnowca min. rolnictwa 
Janta-Prłczyński | 
P. MINISTER ZWIEDZI RZEŹNIĘ MIEJSKA I TARGOWICĘ. ` 


Jak to już donosiliśmy dziś przy. 
będzie do Sosnowca minister rolni- 
ctwa Janta - Połczyński, który zwie- 
dzi rzeźnię miejską i targowicę trzo- 
dy chlewnej. = 

Program, pobytu ministra uległ 
zmianie. Minister wy jedża najpierw 
do Katowic, u następnie do Król. 
Huty i Chorzowa, skąd samochodem 
o godz. 3.45 popoł. przybędzie do 


Sosnowea. 

. Na graniey miasta przywita mi- 
nistra komisarz Kuźniak, poczem na 
stąpi zwiedzanie rzeźni miejskiej i 


targowiey. W Sosnowcu minister za- 


bawi tylko godzinę. = 

Z Sosnowea minister wyjedzie do 
Myslowie, gdzie również zwiedzi tar- 
gowicę, a następnie do Katowie na 
obiad wydany przez województwo. 


Walka z brudem w Sosnowcu. 


Preez z brudami! — Oto najnowsze 
hasto polieji sosnewieckiej, która po- 
wiedziała sobie: „Sosnowiec musi być 
najczystszem miastem w. Polłsee'*l.. 

Precz z odpadkami i niedopałkami 
papierosów na jezdniach i chodnikach! 

Niewątpliwie każdy z czytelników. 
ciekawy jest w jaki sposób policja þe- 
dzie realizowała sweje zamierzenia. 

Wszysey pesterunkowi mają wyda- 
ne już polecenia w tej sprawie. Za rzu- 
coną na chodnik zapałkę 50 gr. kary, 
które trzeba zapłacić natychmiast i w. 
dodatku podnieść zapałkę i schować do 
kieszeni. baj 

W wypadku, kiedy obywatel odmó- 
wi podniesienia rzucenego przez siebie 
odpadka płaci 1 zł.; jeśłi będzie się o- 
pierał może zapłacić (co zależy wyłącz- 
nie od poliejanta) 2, 3, a nawet 5 zł. 

W wypadku, kiedy obywatel katego- 
rycznie odmówi zapłaty, wówczaś poli- 
cjant poprosi go do komisarjatu, gdzie 
bezapelacyjnie będzie zmuszony zapła- 


Znów pokątny doradca 


Ledwie trzy dni temu mieiiśmy 
możność poddać krytyce zagłębiow- 
skie „poradnie* prawne, wskazujae, 
że wartość udzielonych w nich po- 


'rad, jak również kwalifikacje nau- 


kowe, fachowe, a przedewszysikiera 
moralne owych „prawnych dorad- 
ców“, nietylko pozostawiają wiele do 
życzenia, ale upoważniają do twier- 
dzenia, że w instytucjach tych upra- 
wia się jawny, chociaż opatentówa- 
ny i opodatkowany, szantaż. 

Oto nowy kwiatek. 

Rzecz działa się onegdaj, tym ra- 
zem w Czeladzi. Do sali karnej sądu 
grodzkiego wprowadzono w kajdan- 
kach niejakiego Stanisława Możdże- 
mia, właściciela biura próśb „„,Po- 
moc“ (Rynek 12). Pomijając, że nie. 
pierwszy to występ p.  Możdżenia 
przed kratkami sądowemi, wyjaśnia- 
my, że oskarżenie brzmiało analogicz 
nie, jak we wszystkich podobnych 


— A jak tam z jedzeniem? — in- 


formował się Mazaroff. — To pał-. 


noene powietrze zaostrza apetyt, a 
tu pewnie trudno o wiktuały? Czem 
nas możecie uraczyć? 

Gospodyni odpowiedziała biegle, 
fachowa ; zadowalająco. Lista jej 
zapasów śpiżarnianych i piwnicz- 
nych mogła ucieszyć każdego smako 
SZA. 
— Dosyć — przerwał jej Maza- 
rolf, wysiadając z samochodu. — 
Może mąż pani pokaże mojemu szo- 
ferowi gdzie umieścić samochód i 
może pani każe zabrać nasze waliz- 
ki? Piękne tu macie powietrze i pięk 
ne widoki — ciągnął idąc ku domowi 
— I gospoda duża i pewnie wygod- 
na. 

— Wielmożny Pan będzie zad»- 
wolony—odparła kobieta, idąc przo- 
dem. — Niektórzy gośele żałowali, 
że musieli stąd wyjeżdżać, tak im 
się podobało. Mam tu bawialnię, któ 
rą mogę oddać wielmożnym panoni. 

Wprowadziła nas do staroświec 
kiej bawialni, umeblowanej miłemi, 
staremi meblami. Wysokie, wąskie 
okna wychodziły na wrzosowiska i 
na góry. Mazaroff roześmiał się ra- 
dośnie. 

— Pięknie! — rzekł. — Podoka 
mi się ten pokój. Zatrzymam go 
dla siebie na cały czas naszego poby- 
tu. —Panie kochany— wykrzykrął 
kiedy po.naradzie z gospodynią na 


cie 16 zł. W przeciwnym razie czeka go 
protokuł, a w konsekwencji ściągniecie 
należności drogą administracyjną, która 
wraz z precentami i różnemi kosztami 
wyniesie grube więcej, niż 10 zł. Tyle 
co do. przechodniów. 

Prócz tego polieja zwróci baezpą u- 
wagę na dozcrców domowych, roztoczy 
nad nimi obserwację, czy swe czynna- 
ści wykonują solidnie. W przeciwnym 
razie będą stosowane kary. 

W ten sposób zaktojona akcja przy- 
niesie niewatpliwie pożądane rezultaty, 
miasto przybierze inny, niż dotychczas 
wygląd. 

Walka z brudami już jest rozpocze- 
ta, przystapiono do niej z całą energją, 
czego najlepszym dowodem jest fakt, 


że w ciągu 2 ostatnich dni 180 mieszkań - 


ców zapłaciło kary. Niech fakt ten be- 


-dzie prezstrogą dla innych. 


Na chodniki i jezdnie nie rzucać nie 
można, od tego są stejące na ulicach 
skrzynki. À i 


poszedł do więzienia 
razach: defraudacje (i oszustwa na 
szkodę własnych klientów. 


Wyrok dwuch miesięcy więzienia 


wyrwał znowu gronu pokątniarzy 
wybitną jednostkę ku niewątpliwe- 
mu zadowoleniu opinji publicznej, 
która domaga się zlikwidowania o0- 
szukańćzych biur porad. 


L "WAŻNE DLA PAŃ. 


Piegi i plamy 


na twarzy to nieprzyjemne utrapienie 
"sezonowe, które wiosna i lato niosą pa- 


niom z olbrzymią szkodą dla ich urody. 
Niejedna też z pięknych pań często sta- 
je przed lustrem z niemem pytaniem 
na ustach, jak pozbyć się tych niebez- 
piecznych wrogów swej urody. Oto do 
usług w takiej krytycznej ehwili sta- 
je jako niezawodny środek krem, „Łac- 
tolin, który radykalnie usuwa piegi i 
plamy. Krem „Łaetelin* nagrodzony zo 
stał wieloma nagrodami, w fem zło- 
tym medalem na wystawie w Paryżu 


i lieznemi dyplomami. Żądać wszędzie. 


temat obiadu zostaliśmy sami. — 


yé 
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(s) Zjazd b. więźniów politycznych w 
Sosnoweu. W dniu 19 i 20 bm. o goda 
10 rano w domu ludowym w Sosnowcu 
przy ul. Jasnej nr. 26 odbędzie się o- 
gólno - polski 5-ty zjazd stowarzyszenia 
b. więźniów politycznych. 

Zarząd stowarzyszenia wzywa wszy- 


stkich członków do wziecia” udziału w. 


To mi się podoba — w każdym no- 


woczesnym, wielkim hotelu, nie 


„ można mieć takich wygód jak w sta- 


roświeckiej, angielskiej oberży. ileż 
razy marzyłem o takiem 
schronieniu, gdzie czas stoi w miej- 
seu. Ileż razy, tułająe się po świecie, 
nie miałem gdzie skłonić głowy, bo 
brakowało nawet cienia drzew czy 
murów! W takich chwilach marzy- 
łem-o błogosławionych angielskich 
gospodach. Podoba mi się tutaj, przy 
jacielu. Napijemy się whisky z wodą 
sodową i obejrzymy gospodarstwo. 

Napiliśmy się i wyszli przed dom 
Zorjentowałem się momentalnie, że 
Mazaroff znał tak dobrze wszystkie 
zakątki starej oberży, jak oboje go- 
spodarze. Widać było, że pamięta 
każdy kamień, każdą piędź ziemi. 
Chwilami mruczał coś, jak to bywa- 
ło za dawnych dni, lub stwierdzał, 
że coś ubyło, lub przybyło. Lecz wy- 


strzegał się, żeby nie zostać podsłu-' 


chanym przez kogoś z miejscowych. 
Między innemi obszedł również o- 
gród, otoczony murem. Wychodząc 
z furki, spotkaliśmy Musgrave'a z 
koszykiem jabłek w ręku. Mazaroff 
podszedł do niego i pokazując pro- 
stokątne zagłębienie na. środku tra- 
wnika, zapytał: 

— Panie gospodarzu, czy w tem 
RE nie odbywały się przed laty, 
walki kogutów 


cichem ` 


legitymacjami. 

_ Zjazd zaszezyci swą obecnością wa. 
jewoda kieleeki p. Paciorkowski. 

: (s) Baczność czełađnicy mularscy i 
ciesielsey, zamieszkali w powiecie bę: 
dzińskim. W dniu 20 bm. o godz. 15 w. 
sali banku „Zagłębia ul. Małachowskiu 
go w Sosnowcu, odbędzie się ogólne ze- 
branie członków mularskich i ciesiel- 
skich. 

Porządek dzitenny:'1) Zagajenie zee 
brańia, 2) Przeezytanie i przyjecie sta- 
tutu wydziału czeladniczego, 3) Wy- 
bór 6 członków do komisji organizacyj- 
nej 1 6 zastępeów, 4) Wnioski. 

€zeladnicy staweie się wszysey na 


otwarciu zjazdu. Wstęp dla ezłonków za 


powyższe zebranie. 


(s) Aresztowanie sprzedawcy uliczne 
go kart pornograficznych w Sosnowcu. 
Wezoraj w godzinach rannych polieja 
aresztowała ma ul. Modrzejowskiej w , 
Sosnoweu ulicznego  sprzedaweę kart 
pornograficznych. : ne 

Okazał się nim mieszkaniec Sosnow- 
ca Antoni Rojek (Piisudskiego 14). 

Znaleziono przy nim kilkanaście se- 
ryj kart, które zostały skonfiskowane. 
W toku dochodzenia okazało się. że 
karty te były dziełem samego sprze- 
dawcy, który osobiście robił zdjęeia. W 
związku z tem zatrzymana została Mar- 
ja Neisławską, sułżącą u p. R. Sosno- 
wiee (Sienkiewicza 5). ` 

_(8): Repertuar kin. Kino „Zaglłebie“— 
„Maciste Imperator“. „Palace“ — „Na- 
sza jest noc“. EA 5 : 

Z, Będzina. 
TRAGICZNY WYPADEK 
w fabryce Meyerholda w Będzinie. 

W fabryce lin drucianych Me- 
yerholda w Będzinie, wydarzył się 
onegdaj tragiczny wypadek, które- 
mu uległ jeden z robotników Bole- 
sław Janson, zamieszkały przy ul. 
Sieleckiej 15 w Będzinie. 
| Wypadek zdarzył się w chwili, 
kiedy Janson stał na 4 mtr. wyso- 
kiem rusztowaniu, przy naciąganiu 
liny. Potknąwszy się nogą o deskę 
rusztowania, Janson runął na zie- 
mię, doznająe pęknięcia czaszki, co 
spowodowało silny wstrząs mózgu. 
W stanie nieprzytomnym przewie- œ 
ziono-go do szpitala powiatowego 
w Będzinie. : 


— 


Z Czeladzi. . 


(c) Prace związku strzeleckiego w. 
Czeladzi. Po przerwie wakacyjnej od- 
dział związku strzeleckiego w Czela:łvi 
przystępuje do zorganizowania praey 
w związku i wieczorowego kursu Hok: 
ształeającego dla czynnych członków, 
jak również dla nowawstępującyet:. 

Komenda jednocześnie podaje, że 
zapisy mowowstępujących odbywają 
się codziennie od godziny 7 do 9 wiecz. ` 
w lokalu własnym prezy ul. Milowie- 
kiej. Pierwsza zbiórka odbędzie się już 
w sobotę o godz, 6 wieecz. 


Musgrave skinął głową i w jego 
sennych oczach zaświeciła iskierka 
zainteresowania. 
` — A jakże, proszę wielmozneso 
pana — odpowiedział. — Ale dawno 
temu. Jeszcze mnie nie było na świe 
cie. Starzy ludzie opowiadali, jak to 
bywało z temi koguciemi przedsta- 
wieniami. Zawsze się odbywały w. 
popołudnia niedzielne — ludzie przy 
jeźdżali zdaleka z kogutami, siadali 
na tych zboezach i przyglądali się i 
robili zakłady. Ale już żaden z tych 
nie żyje, co pamiętali te czasy. 


— Dobre, dawne czasy! — szep- 
nat Mazaroff. — Albo — złe, dawne 


czasy! 

— Powiedziałbym, proszę wiel- 
możnego pana, że prędzej gorsze jak 
lepsze — odpowiedział gospodarz. — 
Różnie tu bywało za dawnych «.a- 
sów. 

— Teraz zato macie spokój 
ważył Mazaroff. — Prawda? 

— Od czasu do-czasu robi się 
ruch — odparł gospodarz. — Dziś 
rano mieliśmy hurmę gości. I tym 
traktem często pędzą bydło. Jutro 
będzie urwanie głowy, bo to jarmark 
w Oloughthwaite. 


ZAŁ 


d. e. n. 


> 
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Panu 


Michlowi ku upamietaniu 


> ; JESZCZE O GOSPODARCE JEGO W BĘDZINIE. 


Kilka dni temu ukazał się w tej p. Michel, swoim zwyczajem, po- 


„Kucjerze Zachodnim anonimowy 
artykuł, usiłujący niektóre błędy 
gospodarki p. A. Michla z czasów 
jego prezydentury w Będzinie prze- 
rzucić na barki obecnego komisarza 
p. Rzeczkowskiego. Sprawą tą zain 
teresował się „Expres Zagłębia” i 
wykazał, że to 


- właśnie p. Michel był spraweą defi- 


-kości, która każe 


cytu zł. 1.200.000, zadłużył wekslo- 

wo miasto i przekroczył kudżet, 
poczem 10 września znowu w tym- 
że „Kurjerze* czytaliśmy wyjaśnie- 
nia p. A. Miehla, mocno przypani- 
nające praktyki magików - cudo- 
twórców, smażących jajecznicę w 
cylindrze, tłuczących zegarki w 
moździeżu i t. p. Trudno w te cuda 
uwierzyć, ale zręczności . odmówić 
nie sposób. 

Wprawdzie nie próbuje już p. 
Michel obdarzać p. Rzeczkowskie- 
go swemi własnemi błędami, nie 
pisze „kłamstwo, kłamstwo“ wielkie- 
mi literami i z wykrzyknikami, jak 
to miewało miejsce, owszem... skłon- 
ny jest nawet „uznać za usprawie- 
dliwiony stan rzeczy”. Trzeba jed- 
nak jeszcze wyperswadować p. Mi- 
chlowi ogarniającą go manję wiel- 
mu się spodzie- 
wać, że „gdy przemawia cyframi“ 
napełniają się trwogą góry i doliny, 
milknie wszelka opozycja i „Ex 
pres“, — obawiając się ryku lwa, 
który szuka, kogoby pożarł. Ale te- 
50-,„lważ, psującego grządki, łatwo 
zapędzi się do zagrody, i może ta 
dyskusja w przyszłości do ciekaw- 
szych momentów doprowadzi; -— 
niech się o to martwi ten, kto ją wy 


"wołał. Narazie wypada ograniczyć 


się tylko do odpowiedzi na tę część 
„wyjaśnienia“ p. Michła, gdzie za- 
rzuca nieścisłość cyfr, podanych 
przez „Fixpres*, — i przyciąga -za 
uszy liezby w miarę własnego uzna- 


- nia, stosownie do potrzeby i okclicz- 


 jowego zł. 300.000, 


ności, nie zadając sobie fatygi. czy 
też nie mogąe odróżnić kredytu od 
debetu. 

A więc aktywa, czyli należności 
magistratu Będzina, jakie pozosia- 
wił p. Michel, podal „Expres“ w su 
mie zł. 512.000, p. Michel zaś określa 
je na zł. 1.049.000, — i na tej zasa- 
dzie przyznaje się tylko do mniej- 


_ szego deficytu, — licząc pewnie na 


to, że trudno będzie podać w druku 
do wiadomości zestawienia buchal- 
teryjne, analizując każdą poszeze- 
gólną cyfrę: aktywów“ p. Mickia. 
Oczywiście, jest to nawet niemożli- 
we, ale ciekawi mogą zapoznać się 
z temi rzeczami w biurze magistra- 
Dla ilustracji jednak trzeba p»- 
dać choć jeden przykład cyfrowej 
żonglerki p. Michla: otóż, między 
innemi, powołuje się p. Michel na 
pożyczkę banku gospodarstwa kra- 
która rzekomo 
była przez p. Rzeczkowskiego wy- 
korzystana, lecz na dobro p. Michio- 
wi nie zaliczona. 
, Przedewszystkiem więc owa po- 
życzką przyznana była w sumie nie 
zł. 300.000, lecz żł. 250.000 Z sumy 


Z Dąbrowy. 


(a) Tragiczne skutki jazdy „na ga- 
pg“. 15-letni Symforjan Pawełczyk. bez 
stałego miejsca zamieszkania lubił jeź- 
dzić pociągiem, ale na gapę. 

Onegdaj wybrał się on w taką po- 
dsóż z Sosnowca do Dąbrowy. Podróż 
ta okazała się jednak niefortunną, gdyż 
zaraz za Będzinem wpadł w ręce kon- 
duktora. Bojąc się dalszych następstw, 
Pawełczyk postanowił ratować sie u= 
cieczką. Kiedy więc pociąg dojeżdżał do 
stacji w Dąbrowie, Pawelczyk zmylił 
czujność konduktora i wyskoczył w bie- 
gu pociągu na tor kolejowy. .-W czasie 
wyskakiwania koła pociągu obięły mu 
dwa palce u ręki oraz doznał pokalecze- 
nia głowy. c 

Niefortunnego pasażera przewiezio- 
no do szpitala. 


(d) Zabawa - dancing. Dziś w sali 
klubu młodzieży im. marsz. J. Piłsnd- 
skiego odbedzie się zabawa - dancing. - 

Początek o godz. 7-ej wiecz. Bufet 
na miejscu. 5 y 


brał naprzód zł. 100.300, nadto bank 
gospodarstwa krajowego potrącił zu 
różnicę kursu zł. 50.000, za kaucję zł. 


5.000, za procenty zł. 10.382, za raty 


zaległe, nieopłacone przez p. Miehla 
zł. 36.998, razem zgórą zł. 200.000 
tak, że do podniesienia zamiast wska 
zanych przez p. Michla zł. 300.060 
pozostało niespełna zł. 50.000. 

W jednej więc tylko pozycji swege 
wyjaśnienia myli się (?) p. Michel 

| 10 zł. 250.000, 
w następnej o zł. 174.000 i t. d. 


DOP 


Tym sposobem łatwo jest po- 
kryć nawet większe deficyty, ale 


takich sztuk komisarz Rzeezkowski | 


nie potrafi. Nie potrafi również 
„dawać sobie rady“ z deficytami w 
ten sposób, jak to czynił p. Michel 
w latadh poprzednich, naprzykład 
w roku 1929-30. Ale e tem potem. 
Sapienti sat. 

Nie udała się sztuczka p. Mi- 
chlowi. Wszyscy widzieliśmy, że 
tłuczony w moździerzu zegarek... 
stłukł się naprawdę. 


_ Powiatowy komitet niesienia pomocy 
bezrobotnym w Olkuszu. 


Pod przewodnictwem starosty 
Stamirowskiego odbyło się zebra- 
nia powiatowego komitetu  niesle- 
nia pomocy bezrobotnym, na któ- 
rem wybrano stały zarząd komite- 
tu, składający się z następujących 
osób: przewodniczący p. starosta 

` Stamirowski; — zastępey pp.: ks. 
kanonik Frelek. Z. Milbrandt, re- 
jent K. Golański i dyrektor Wege- 
ljus z Klucz; — sekretarz p. J. Sto- 
kart; zastępcy pp.: Luejan Kluczew 
Ski i Podworski; skarbniezka i prze 
wodnicząca sekcji zbiórkowej p 2. 
Okrajniowa; zastępczyni p. M. Ma- 


“Echa pochwycenia 


Jak już pokrótce donosiliśmy, wia 
dze policyjne pochwyciły groźnego 
bandytę Ignacego Grzybowskiego. 
Bandyta ów przed paru tygednia- 
mi dokonała zuchwałego napadu w 
biały dzień na kasjera tartaku w 
Zagnańsku, który niósł pieniądze, 

_ przeznaczone na wypłatę dla robotni 

ków.  Napadu dokonał w towarzy- 
stwie innego bandyty; obaj byli u- 
zbrojeni, przyczem skradli mu tecz- 
kę z bilonem, w sumie kilku tysię- 
cy złotych. Na odgłos strzałów oraz 
głośne wzywanie pomocy przez ran- 
nego kasjera, wybiegi z tartaku ro 
botnicy i rozpoczęli pościg za ban- 
dytami. 

Ścigani rabusie porzucili zrabo 

wane pieniądze, sami zaś zdołali 


lewska i przewodnicząca sekcji roz- 
dzielczej p. J. Witezyńska. 

Akcja komitetu wraz z posztze- 
gólnemi sekcjami rozpocznie się w 
najbliższym czasie i narazie będzie 
mieć za zadanie przeprowadzenie 
spisu bezrobotnych i opracowanie 
planu pomocy. , 

Odpowiednie przemówienia o ko 
nieczności podjęcia akcji pomocy 
bezrobotnym wygłosili pp. starosta 
Stamirowski, Z. Okrajniowa i przy- 
padkówo bawiący w Olkuszu poseł 
BB. Kleszezyński. 


groźnego bandyty. 


zbiec. Po dłuższych poszukiwaniach, 
przy współudziale wydziału śledeze- 
go w Sosnowcu jeden z bandytów 
zcstał ujęty przez posterunek poli- 
cji w Dąbrówce na Śląsku i prze- 
słany do. wydziału śledczego w Sos- 
nowGu. 

" Okazał się nim Grzybowski, ka- 
rany kilkakrotnie ciężkiem więzie- 
niem. — Przy aresztowanym znale 
ziono komplet narzędzi złodziejsko- 
kasiarskich. d 

Charakterystycznem jest, że 
Grzybowski został niedawno wypu- 
szczony z więzienia na t. zw. urlop 
zdrowotny, po upływie którego miał 
wrócić do więzienia dla odsiedze* 
nia pozostałych czterech lat więzie 


, nia. 


Sróska z nieograniczoną bezczelnością 


BO KONTROLOWANIA PAPIERÓW WARTOŚCIOWYCH. 


Czasy są ciężkie... O pracę coraz 
jest trudniej... W tych warunkach 
jakże łatwo jest zboczyć z uczciwej 
drogi życia i zejść 

na manowce występku. . 

Przecież przysłowie mówi, że 
głód jest złym doradcą. 

Niewiadomo, czy właśnie te p>» 
wody, czy też inne, skłoniły dobra- 
ną piątkę przyjaciół do założenia 

spólki eszukańczych kontrolerów 

z ramienia urzędu pożyczek pań- 

stwowych, w każdym jednak razie 

faktem jest że taka 

spółka z nieograniczoną bezezelno- 
ścią 

powstała. 

W skład jej wchodzili młodzień- 
cy w wieku od 21 do 23 lat pp. Ed- 
ward _Muraszewski,  Fugenjusz 
Knap, Juljusz Dwerman vel Jeeier, 
AR Gutowski i Stanisław Gło 
wala. 

Wspólnicy grasowali zarówno w 
Warszawie, jak i na prowincji, przy 
czem różnice dzielnicowe nie grały 
w ich operacjach żadnej roli. 

„Urzędowanie* było 

wcale nieskomplikowane. 
Przychodzi taki jeden czy diugi 
członek spółki do mieszkania jakiejś 
samotnej kobiety i powiada. 

Szanowna pani jest posiadacz- 
ką obligacji takiej a takiej pożycz- 
ki państwowej, czy też 

© papieru wartościowego. 
Tak? Otóż to! Jestem kontrolerem. a 


Ponieważ w ostatnich czasach doko- 
nano fałszerstwa tych papierow, 


muszę zabrać obligacje pani do 
sprawdzenia. 
Przerażona niewiasta dawała, 


oszust wystawiał pokwitowanie, no 
i znikał raz na zawsze 
z cennym papierem. 


W ten sposób w samej tylko 
Warszawie poszkodowanych zosta: 
ło 112 osób! A ile na. prowineji?... 

W końcu 

trzech drabów złapano: 


Muraszewskiego i Knapa w Warsza 
wie, Dwermanna zaś w Inowrocla- 
wiu, pozostałych natomiast policja 
energicznie szuka. 

Ludzie, ludzie! Kiedyż wreszcie 
przestaniecie być tak łatwow'erni 
i nie będziecie wierzyć każdemu 
pierwszemu lepszemu oszustowi? 


ZZA 


g | (A 
Wróciie 
i przyjmuje osobiście od godz. 9 do 12 
i od 2 do 5 po południu. 


M. JURECKI 
"MYSŁOWICE 
ynek e EPR RAJA. 


i AFR. ZB 
` == 


R 
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OZOPKI HEMOROIDALNKE 
„Waricol* (z kogutkiem) 
Usuwają ból, pieczenie, swędzenie, 
krwawienie, żinniejszają guzy (żylaki). 
Sprzedaja apteki. 


AST z 
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Z Zawiercia. 


(z) Osobiste. Kierownik komisarjatu 
p. p. w Zawierciu Leonard Kwapisz wró 
cil z urlopu i objął urzędowanie. 

(z) Z życia posiadaczy ogródków, 
działkowych. W nadchodzącą niedzielę 
o godzinie 10 rano w sali domu ludówe- 
go, pod przewodnictwem komisarza Fr. 
Langerta odbędzie się zebranie bezvo- 
botnych, posiadających ogródki działko- 
we. Na zebraniu tem będzie rozdanych 
sześć premij za najlepszę uprawianie 1 
utrzymywanie ogródków, jak też odbę- 
dzie się rozdanie nowych 108 działek. 

(z) Co znaleziono? W komendzie po- 
wiatowej p. p. są do odebrania znałezio 
ne na ulicy: damski zegarek i skórza- 
na torebka dziecinna, które będą wy- 
dane właścicielowi po cdpowiedniem u- 
dowodnieniu własności. 

(z) Nieudany występ kieszonkowea. 
Do będącego na służbie leśnika majat- 
ku Kromołów, Leona Jagły, rozmawia- 
jącego z przechodzącą cyganką, pod- 
szedł mieszkaniec Zawiercia, Adamczyk 
(Górnośląska 5) zapytujac o godzine. Po 
otrzymaniu odpowiedzi od Jagły, pozo- 
stał parę minut przy nim, usiłując w. 
pewnym momencie wyciągnąć Jagle z 
kieszeni zegarek. Schwytany na gorą- 
cym uczynku kradzieży został oddany, 
w ręce policji. 

(z) Niemiie skutki amorów podtatu - 
siałego lowelasa. Spokojny skądinąd 
62-letni wdowiec Jan Wójcik, zam. w 
Zawierciu domy „B“ FAZ, zaprosił do 
swego mieszkania jedną z tutejszych cór 
Koryntu. Po wesoło spędzonym czasie, 
zakrapianym wzmocnioną z kropelka- 
mi, Wójcik legł w objęciach Morfeusza. 
Przykre jednak było obudzenie się Wój 
cika, który stwierdził brak 40 zł. zabra- 
nych z szafy przez niewdzięczną towa< 
rzyszkę zabawy. i 

(z) Repertuar kin. Kino „Stella“ —= 
„Dynamit“. 


Z Olkusza. i 


(ol) Ze związku podoficerów rezerwy. 
W dniu dzisiejszym, w sali Strzelca od- 
będzie się waine zebranie  człoaków, 
związku podoficerów rezerwy z Otkusza 
i okolicy. Poza sprawami natury wew 
nętrznej, zostanie wygłoszony przez pre 
zesa okręgu, inż. Szlauera z Sosnowca, 
referat na temat znaczenia zjazdu w, 
Gdyni. W dniu jutrzejszym (niedziele) 
odbędzie się organizacyjne < zebranią 
związku podoficerów , reżerwy i star- 
szych szeregowych w Pilicy, na któremi 
wygłoszone zostaną referaty przez pp.ż 
Szlauera i Z. Milbrandta o organizacji 
b. wojskowych. 

Zarząd związku podoficerów zwraca 
sie z apelem do wszystkich podoficerówi 
i starszych szeregowych o liczne przy- 
bycie na zebranie. 

(ol) Okradzenie gospodarza na targu. 
Gospodarz z Ryczówka, gminy Ogro- 
dzieniec, Kazimierz Górny zemeldował 
na posterunku p. p. w Wolbromiu o 
skradzeniu z kieszeni 200 zł. gotówką i 
weksli na sumę 600 zł. Kradzieży doko- 
nano b. umiejętnie, przy pomocy wy* 


- cięcia kieszeni brzytwą lub ostrym no- 


żem. Gospodarz wskazał jako podejrza- 
nego o kradzież Zejlika Wolmermana z 
Wolbromia, w którego ‘towarzystwie 
przez dłuższy czas przebywał. 

(ol) Skład kradzionych desek. Policja 
olkuska wykryła większą ilość desek na 
parceli za szkołą powszechną nr. 1, na- 
leżącej do Stefana Kulika. Deski te na- 
leżą do pp. R. Kubiczka, Silberszaca i 
Silberberga i skradzione były z tarta- 
ku p. Hensoldta, gdzie kradzieże były 
popełniane systematycznie. Kulik wy- 
jaśnił, że deski kupił od Feliksa Olewiń: 
skiego z Pomorzan. 


Ze sporiu. 
AMATORSKIE K. S. — STS. UNJA“. 


. 


W najbliższą niedzielę gościć będzie. 


w Sosnowcu, wielokrotny mistrz ślą+ 
skiej „A“ klasy, amatorski klub sportos 
wy, znany jako drużyna o dużych was 
lorach technicznych, wicemistrz ślą 
skiej ligi w bieżącym roku. 

Sportowa publiczność Zagłębia Dą: 
browskiego będzie miała rzadką okazję 
zobaczenia tej drużyny na zawodach tow 
warzyskich z mistrzem Zagłębia  Dą+ 
browskiego tj. STS. „Unja* w niedzie» 
le, dnia 13 bm. o godz. 4 popoł. na boi» 
sku STS. „Unja* w Sosnowcu przy 
Aleja. 7 i 
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„Pan mecenas zwarjował” 


POMYŁKA TELEFONICZNA PRZYCZYNĄ ZDENERWOWA- 


i 


Przed sądem paryskim rozegrał 
się szczególny proces. 

Przyczyną sprawy był fakt, że 
dwaj panowie przez pomyłke otrzy- 
mali ten sam nurier telefonu. 

Panowie ci nie znali się wcale. 
Jeden z nich nazywał się Vernier, 
drugi Thibault. 

Po kilkanaście razy 
pan Vernier musiał odpowiadać: 

— Nie, tu niema żadnego Thi- 
bault! To omyłka... 

Po kilkadziesiąt 
Thibault powtarzał: 

— Tu nie mieszka żaden adwo- 
kat Vernier.. Nie, nie! 


Aż wreszcie, raz 
Thibault powiedział: 

— Pan adwokat Vernier? Wiaś- 
nie oszalał i odwieźli go do Rado 
la warjatów! 


Pytający był klientem adwoka- 
ta Vernier i natychmiast puścił ię 
wiadomość między innych klien- 
tów. 

Do kancelarji Verniera bezustan 
nie przychodzili ludzie, pytając” 

o zdrowie adwokat. 

Przestano mu powierzać 


rozzłoszczor y 


spra- 


Zycie gospodarcze. 
GIEŁDA. 


; Warszawa, 11. 9. 

(Warszawa dolar 8.91 

Londyn 43.38 i pół 

Paryż 35.00 

Wiedeń 125.53 

Praga 26.45 

zwajcarja 174.29 

Dolar War. pr. obrt. 8.91 i pół 

Tendencja mocniejsza. 


AKCJE i POŻYCZKI. 


Ą j "Warszawa, 11. 9. 
Bank Polski 116.50 

5 proc. Poż. Konwer. 44.50 

6 proc. Inwest. 91.00 

88 proc. Poż. Budowl. 32. 75 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Poznań, z dn. 11. 9. 


Żyto 21.25 — 21.50 

Pszenica 24.00 — 24.50 
Jęczmień brow. 22.50 — 24.00 
(Mąka żytnia 37.00 — 39.00 
Maka pszenna luks. 47.00 — 
Owies jednol0ity 21.00 — 2a. 
Otręby żytnie 12.00 — 12.50 
Rzepak 29.00 — 30.00 

Groch 26.00 — 30.00 


DROBNE OGLOSZENIA. 


EG "Nauka i AAT "ei 


ZAPISY na Dzienne i Wieczorowe ,za- 
twierdzone przez Kuratorjum Okręgu 
Szkolnego Krakowskiego 


Koedukacyjne Kursy 


HANDLOWE 


M. Kołączkowskiego 


w Będzinie, przyjmuje codziennie Se- 
kretarjat Kursów — Sączewska 25. Zniż 
ki tramwajowe. Niezamożnym — sty- 
pendja. 


LEKCYJ skrzypiec i SDE udziela 


dyplomowany muzyk R. Mugeński. Ža- 
wiercie, Kopalniana 14. 


_ LOKALE 


DO wynajęcia lokale mieszkalne w Sa 
noweu, Kaliska I-a, 1-b, 3 pokoje z kuch 
nią, wygodami, ogródkami. Wiadomość: 
Sosnowice, Wawel 12, tel. nr. 1-78. 


PRZYJMĘ na mieszkanie uczni lub 2 
solidnych panów. Sosnowiec, Dzika 4 
m. _2. . Zgłoszenia od 6—9 godz. wieczór. 
WY GODNIE v umeblowany pokój do wy 
najęcia. Grochowa 4 u gospodyni. 
DO wynajęcia sklepik i pokój. Cena 
rzystępna. Sosnowiec, Nowa 14-a. 
UMEBLOWANY pokój .z osobnem wej- 
ściem do wynajęcia. Wiadomość w ad- 
ministracji. 
SAMOTNY poszukuje od zaraz lub od 
1X ładnego, dużego pokoju z oddziel- 
nem wejściem i ewentualnie z przedpo- 
kojem w śródmieściu Sosnowca. Może 
też wynająć pokój z kuchnią. Oferty % 
podaniem warunków proszę kierować: 
Jan Kania, Działoszyce. 


Wydawca: 


Helena Monsiorska, 


dziennie 


razy dziennie 


NIA I PROCESU. 


Wtedy Vernier zawezwał Thibaul 
ta przed sąd, by mu 
szkodowanie strat, wynikłych z 
go głupiego dowcipu. 


zapłacił od- 
z je- 


Nr. 248. 


300 kobiet w poszukiwaniu meża 


WIELKA WYPRAWA ROSJANEK Z CHARBINU DO AUSTRALJI. 


W rosyjskich pismach, wychodzą 


cych w Charbinie, ukazało się na- 
stępujące ogłoszenie: 


„300 kawalerów pragnie się 
ożemić. Jesteśmy rosyjskimi c- 
migrantami w Austratji. Nie ma 


Sensacyjne wydarzenie na sali sądowej 


Onegdaj na  wokandzie sądu 
grodzkiego w .Warszawie znalazła 
się sprawa Stefana _ Gronkiewicza, 
kierownika klasowych związków za- 
wodowych, pozostających pod wpły- 
wami PPS. 

Gronkiewicz, były ezłonek nieża- 
leżnej partji socjalistycznej, w roku 
1928 przeszedł do PPS., a postawio- 
ny był w stan oskarżenia z art. 445 
K. K. o podrobienie podpisów na 
skierowanych do władz ` pismach o 
likwidacji wolnych związków. 

Sąd w charakterze świadka powo 
łał kierownika wolnych zw. zaw. 
Krakowieckiego. 


Przed badaniem tego świadka 
sędzia Mirman wezwał go do złoże- 
nia przysięgi, a gdy świadek odmó- 
wił, oświadczając, że jest bezwyzna- 
niowcem, sędzia zapytał, czy świa- 
dek należy do jednej z gmin bezwy- 
znaniowych. 

Świadek odpowiedział, że nie na- 


leży. Wówczas sędzia powtórnie we- 


zwał go do złożenia przysięgi, a po 
otrzymaniu odmowy odroczył rozpra 
wę i skazał świadka na 20 zł. grzyw- 

nyi2 tygodnie bezwzględnego are- 
sztu. 


Krakowiecki natychmiast zo- 


stał odprowadzony do aresztu. 


GDZIE ZAMI 


USZKA GHANDI PO PRZYBYGHI DO LONDYNU? _.. 


W związku z przyjazdem Ghandiego na konferencję okrągłego stołu, zachodzi 
pytanie gdzie wielki przywódca hindusów zamieszka podczas swego pobytu w. 
Londynie. Wybór padnie prawdopodobnie na skromne mieszkanko przyja- 
eiółki Grhandiego, mieszkającej w biednej dzielnicy na peryferji miasta. Mo- 
żliwem jest również, że Gandhi zamieszka w t. zw. hinduskim domu gościn- 
nym, który widzimy na rycinie, fundacji pewnego bogatego hindusa. Wybór 
Ghandiego rozstrzygnie mnóstwo zakładów, jakie poczyniono w związku 
z jego przyjazdem. 


O R EETA 
W KRAINIE GŁODU I SMIERCI. 


Z prowincyj dotkniętych straszna powodzią, spowodowaną wylewem 


rzeki 


Jangtse w Chinach, dochodzą coraz to nowe okropne wieści. Straszna kata- 


strofa pochłonęła już blisko miljon ofiar, wiele zaś miljonów 


ludzi czeka 


śmierć głodowa, wobec zniszczenia całorocznego zbioru, względnie w walce z 
szerzącemi się epidemjami. Jak widzimy na obrazku miasta stoją pod wodą, 
tak, że z bezbrzeżnej powierzchni wody wynurzają się jedynie Ró: świątyń 


my odpowiednich . kandydatek, 
a pragniemy się ożenić”. 


Ogłoszenie BO ogromnie w 
porę, gdyż w Charbinie znajdowała 
się o wiele więcej niż 300 kobiet, 
pragnących wyjść zamąż, a nieposia- 
dających odpowiednich kandydatów, 


Wybrano z pośród nich 300, któ- 
re zgodziły się odbyć podróż na wias 
ny koszt i własne ryzyko podróż pa 
szczęście. 


Wyruszyły do Melbourne rozmai- 
temi drogami. 

40 zpośród nich jechalo przez Pa- 
tyż: 

W wagonie paryskiej kolei pód- 
ziemnej pewna dziennikarka francu- 
ska wdała się w rozmowę przypad- 
kowo z jedną z owych panien, zadą- 
cych po męża i ta opowiedziała jej 
owe szczegóły, które w ten sposób 
dostały się do prasy europejskiej. 


POTRZEBNA TERRA z Ba tia ro- 
stauracyjną. „Bar Katowicki“ Hale 
Rozwoju, Zencikiewicz. 

POSZUKUJE się inteligentnych panów 
do sprzedaży nowości szkolnej. Zarobek 
zapewniony. Zgłoszenia Dąbrowa ír- 
nicza, Okrzei 16 m. 158. 


Kupno i sprzedaż. x 


DOM drewniany do sprzedania w śród- 
mieściu Dąbrowy przy ul. Okrzei nr. 65, 
4 ubikacje, 1 wolna, cena 4.000 zł. 


DO sprzedania na dogodnych waru- 


kach domy - wille murowane, z wygo0-i 


dami i ogródkami w Sosnowcu blisko 


centrum miasta. Wiadomość: Sosnowiec! 


Wawel 12, telefon 1-78. 

FORTEPIAN z pancerną ramą siiny 
ton, sprzedam okazyjnie. Będzin, Koł- 
łątaja_30, Barenblatt. 

DO sprzedania polowanie, fuzja i wia- 
loneczela. Wiadomość: Sosnowiec, Koś- 
cielna 2 w Składzie Wędlin L. Mazur- 
kiewicz. 


LAZAR Teodor ES dówód REA 
wydany przez Magistrat Zawiercia. 

BRACHANIEC Stanisław zgubił książ 
ke wojskową wydaną przez PRU. Sos- 
nowiec_i i kartę mobilizacyjną. 


A aeeoe - ma "A 


MATYS Korenreich zgubił książkę ka- 


sy chorych, wydaną w Sosnowcu. 


STERKANJA Wójcik zgubiła pafent na na. 


sprzedaż owoców wydany przez Urzą i 
Skarbowy w Sosnowcu. 

KANECKI Eugenjusz zgubił książecz- 
ke wojskową wraz z kartą mobilizacyj- 
na wydane przez PKU. Sosnowiec. __ 
ADAMCZYK Antonina zgubiła “Esia; 
żeczkę P. K. Ch. w Olkuszu nr. 14826. 


EF " RÓŻNE BED 


PIANINO do nauki gry wynajmuje na 


godziny Klub Urzędniezy w Będzinie, 


Kołłątaja 48. Tel. 7-61. 


SKRADZIONO in blanco podpisany 
przezemnie weksel 100 złotowy unieważ- 
niam. E Estera Neüberg. 

ZNALEZIONO w tramwaju TTS za- 
wierającą 700 parę sztuk śrubek. Wia- 
domość w „Expresie* Będzin, za zwro- 
tem kosztów v ogłoszenia. _______ 
UNIEWAWAŻNIA się zgubioną książ 
kę Kasy Chorych, wydaną w Kielcach 
na _ nazwisko _Judis_Buchbinder. 
KOTAŁA Stanisław unieważnia skra- 
dzione tymczasowe świadectwo ukończa 
nia szkoły Górniczej w Dąbrowie. 


Messing. 


Sławny profesor telepatji, fenomenal- 
ny jasnowidz i sugestjoner - psychoana- 
lizator przybył także i na kilka dni do 
Sosnowca. Zamieszkuje w hotelu „Cen- 
tral“ pokój 12, ul. 8-go Maja 11. Przyj- 
muje od 10 — 1 l. oraz od 3 — 8 wiecz. 
UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczką 
Oszczędnościową nr. 48, Marja Lange, 
wydaną przez Towarzystwo Pożyczko- 
wo_Oszczędnościowe w Sosnowcu. 
PRZYBŁĄKAŁ się pies wilczur. Ode- 
brać można za zwrotem kosztów. Sos- 
nowiec, Bukowa 1, Kasza. 


CHRZEŚCJAŃSKI Zakład 
strzowski W. Niepoń, ulica 
Nr. 7. wykonuje wszelkiego 7 
reperacje zegarów wieżowych, ścien- 
nych, kieszonkowych. antyków. chro. 
nometrów, zegarów kontrolnych sa- 
mochodowych itp. z gwarancją 3-ch 
letnią,wykonaoie solidne a ED się 
przekonać. 


zegarmi- 
Czysta 
rodzaju 


„ 


Druk. „Expres Zagłębia* Sosnowiec, ul Teatralna 1, tel 4-94. 


